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W HOŁDZIE 
Wielkiemu Synowi Oiczyzny 


Imieniny Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 
Echa... 


Wspomnienia... 


Już lat kilka, a zdaje się nam, że 
był dopiero z nami. 

A może nawet jest? 

Oglądamy się. 

Jakaś pewność jest w nas. 

Nie strawią nas alarmy wojenne. 

Nie obawiamy się wrogów. Cechuje 


nas spokój i pewność, że nikt nas nie 
ruszy, że zbrojnym ramieniem zdołamy 
odeprzeć każdą napaść, że wróg jawny 
czy tajny musi liczyć się z nami. 

Skąd ta pewność? 

Skąd to opanowanie? 

l ta moc jakaś zwarta, wewnętrzna? 

Z tych sił, którymi promieniował 
Duch Wielkiego Zmarłego, którymi pro- 
mieniuje on dalej w testamencie zosta- 
wionym Armii, Narodowi i Wodzowi 


Naczelnemu, Edwardowi Smigłemu Ry- 
dzowi. 

Niby dzielą nas 
czy. Ae łączy na Armia, 


jeszcze różne rze- 
łączy osoba 


Naczelnego Wodza, łączy troska o dni _ 


Polski przyszłe, 

I w tej jedności i w tym zespoleniu 
dla spraw obrony Państwa — siła i moc 
nasza wielka. 

A zespolił nas On Wielki Wódz 
— Odnowiciel i Budowniczy Polski — 
Pierwszy Marszałek Polski — Józef Pił- 
sudski. 

W dniu Jego Imienin — idą -nesze 
myśli ku Niemu, rosną dusze nasze 
wiekością naszej duszy, a modły nasze 
w świątyniach za Jego spokój wieczny 
— wnoszą się ku górze razem z myśla 
mi pełnymi wspomnień o Tym, który 
odszedł, ale zostawił siebie w swoich 
czynach. R 


Manifestacja na cześć Naczelnego Wodza 


Wczoraj o g. 18 na placu Józefa Pil- 
sudskiego zgromadziły się niezliczone 
tłumy ludności stolicy, by zamanifesto- 
wać swe uczucia dla dostojnego Soleni- 
zanta, Marszałka Edwarda Smigłego- 
Rydza I by dać dowód gotowości naro- 
„du oddania się do dyspozycji Naczelnego 
Wodza w każdej chwili, gdy Marszałek 
Smigły-Rydz tego zażąda. 

Wśród tłumów, liczących kilkadziesiąt 
tysięcy obywateli, widnieją na pierwszym 
planie organizacje b. wojskowych, sfede 
rowane w federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. Tłumnie przybyły 
organizacje pracowników i robotników. 

Po godz. 19 około trybuny, ustawio- 
nej na placu, zbierają się przedstawi- 
ciele poszczególnych związków b. woj- 
skowych z prezesam federacji PZOO. 
gen. Góreckim na czele, władze naczel- 
ne Obozu Zjednoczenia Narodowego z 
szefem gen. Skwarczyńskim i szefem 
sztabu OŻN-u płk. Wendą. 

Organizacje przybyły na plac Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego ze sztandarami, 
poza tym widać liczne transparenty z 
wypisanymi na nich hasłami, dającymi 
wyraz uczuciom ludności stolicy, głębo” 
ko dotkniętym ostatnimi zajściami na 
granicy polsko litewskiej, gdzie na sku- 
tek prowokacji litewskiej padł na poste- 
runku żołnierz polski, pełniący ofiarnie 
służbę dla Ojczyzny. 


O godz. 19.15 na trybunę wstępuje 
prezes federacji PZOO gen. Górecki, 
który wygłosił do zebranych tlumów 
przemówienie. 

Przemówienie to przez zebranych oby% 
bywateli przerywane było wielokrotnymi 
okrzykami na cześć M:rszałka Smiglego- 
Rydze. 

W momentis, gdy gen. Górecki oma” 
wiał ostatnie zajścia na granicy polsko- 
litewskiej, okrzyki zebranego tłumu prze 
rodziły się w żyw'ołową manifestację, 
domsgającą się jak najrychlejszego enor- 
malizowania wzajemnych stosunków są“ 
siedzkich między Polską a Litwą I poło” 
żenia kresu prowokacjom litewskim. 

Keńcząc przemówienie gen. Górecki 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnego 
Wodza, Marszałka Smigłego Rydza. W 
tym momencie odkryły się głowy, a na 
placu rozległ się jeden wielki, sponta- 
niczny okrzyk: „M»rszałsk Smigły Rydz, 
Naczelny Wódz, niech żyje, orkiestra o= 
degrała hymn narodowy. 

Po chwili rozpoczyna się formować 
pochód, który kieruje się w stronę Ge 
neralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, 
by przedefilować przed Naczelnym Wo- 
dzem, Marszałkiem Smigłym Rydzem. 

Na czele rochodu jest niesiony ol- 
brzymi transparent z napisem: „Niech 
żyje Wódz Naczelny”. = => -> 

Uczestnicy pochodu w momencie przę 


Moment ze składania hołdu Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi w Alejach Ujazdow- 
skich przed gmachem G1.S.Z. przez delegację Krakusów ze wszystkich województw 
Rzeczypospolitej, w wigilię Tmienin Pana Marszałka. 


W związku z dniem Imienin Pierwszego Marszałka 


gł 


Polski Józefa Piłsudskiego 


w dniu 19 marca, w którym to dniu cały Naród polski złoży hołd pamięci Wiel- 

kiego Twórcy Niepodległej Rzeczypospolitej, reprodukujemy zdjęcie, przedstawia- 

jące Komendanta wraz z Jego najwierniejszym żołnierzem, ówczesnym generałem 
Śmigłym-Rydzem, na froncie w 1920 r. 


maszerowania przez ulice wznośzą okrzy 
ki przeciwko prowokacji litewskiej. W 
pochodzie są niesione dziesiątki transpa 
reniów. i 
Pochód olbrzymi jakiego dotąd jesz 
cze mury stolicy nie oglądały. Prze: 
marsz wielotysięcznych uczestników ma” 
nifestacji, do których dołącza się zgro- 


madzona na ulicach publiczność, trwa 
blisko godzinę. 
Krakowskim Przedmieściem, Nowym 


Światem, Alejami Ujazdowskimi postę- 
pują manifestaenci w stronę Gener:lnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych, gdzie Mar- 
szałek Polski Edward Smigły-Rydz ode- 
brał defiladę. 


Ku czci Marsz. Smigłego Rydza 
W pow. wllejskim odbyły się cstatnio 


„Uroczyste posiedzenia 12 rad gminnych 


wiejskich i jednej gminy miejskiej, na 
których jednomyślnie uchwalono prosić 
Marszałka Polski Edwarda Smigłego 
Rydza o przyjęcie obywatelstwa honoro 
wego gmin powiatu wileńskiego. To 
samo zrobiły gminy pow. postawskiego, 
cały szereg innych gmin Wileńszczyzny. 


Dalsze likwidowanie 
Austrił 


Szef sztabu armii niemieckiej gen. 
Beck wydał rozkaz, w którym ogłasza, 
że przejął kierownictwo generalnego 
sztabu dotychczasowej związkowej ermii 
austriackiej. 


Nowa nominacja Rzeszy 


Minister Rzeszy dr Franck mianował 
swoim zastępcą na Austrię adwokata 
dra Menna, zaś na miasto Wiedeń — 
adwokata dra Bergera. 


Przemówienie Hitlera 
Jedynym punktem porządku dzien- 


nego pią'kowego posiedzenia Reichsta 
gu jest wysłuchanie deklaracji rządu 
Rzeszy, którą wygłosi kanclerz Hitler 


na temat sytuacji, powstałej w związku 
z przyłączeniem Austrii do Rzeszy. 


Sprawa Austrii nie nadaje się 
dla Ligi Narodów 


Minister angielski Halifax oświadczył, 
iż w obecnej sytuacji nie byłoby w in. 


teresie Ligi Narodów wnoszenie sprawy 


Fustrii przed jej trybunał. Jedynie woj 
na mogłaby cofnąć zegar wstecz, a 
wszak członkowie Ligi nie byliby skłon- 


ni do wojny z tego powodu. Rząd an$% 
gielski jest skł«nny do uznania, iż pań: 
stwo austriackie przestało istnieć jako 
jedaostka międzynarodowa | ża obecnie 
zachodzi proces pochłaniania do przez 
Rzeszę Niemiecką. 


Ucieczka Wiesnera 


Znany przywódca legitymistów austria 
ckich baron von Wiesner zbiegł zagra- 
nicę wraz z innymi przywódcami tej 
partii. 


Au tria dzieli los Rzeszy 


Marsz’: Goering wysłał do dra Seyss- 
-Inquarta depesze, w której zawiadamia 
go m.im., że pian czteroletni żostanie 
rozszerzony ró w n i e ż na Austrię. 

W dzienniku ustaw Rzeszy zamiesz- 
czono zarządzenie, na zasadzie którego 
wszystkie ustawy Rzeszy, ogłoszone po 
13. bm. obowiązują również w Austrii. 
Prócz tego obowiązuje w Hustrii ustawa 
Rzeszy o flagach, zabraniająca żydom 
używania odznak i barw Rzeszy, usta- 
wa, zabraniająca tworzenia nowych par- 
tyj, ustawa o ochronie jedności partii i 
państwa, zarządzenie, normujące stosu- 
nek ministrów Rzeszy do namiestnika 
Austrii, ustawa o wykonaniu planu 
czteroletniego oraz ustawa o obowiązku 
meldowania się obywateli niemieckich 
za granicą. 

Austriacki rząd związkowy nosi obec- 
nie nazwę austriackiego rządu krajowe- 
go, którego siedzibą jest Wiedeń. Akcja 
przeprowadzania połączenia Austrii z 
Rzeszą powierzona została ministrowi 
spraw wewnętrznych Rzeszy. 


W Palestynie bomby 


W miejscu postoju seutobusów, nale- 
żących do towarzystw komunikacyjnych 
żydowskich, rzucono bombę. Winle osób 
odniosło rany, w tej liczbie jedna ko” 
bieta. Sprawca zamachu zbiegł. 


Tajny konsystorz 
Wczoraj odbył się z udziałem Ojca 
św i 25 kardynełów tajny konsystorz w 
sprawie kanonizacji Błogosławionego 
Anizeja Boboli. Kanonizacja mastąpi 31 
b. m. na konsystorzu jawnym. 


Zbrojenia Szwecji 


Rząd szwedzki zażądał dodatkowych 
kredytów na zbrojenia w kwocie 75 mln 
koron. Ponadto zostaną wyasygnowane 
specjalne kredyty na zbrojenia morskie, 
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GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


Konflikt polsko - litewski 


Niepokój w Kownie 


W Kownie pąnuje w dalszym ciągu 
podniecona atmosfera. Ciągle odbywa- 
ja się konferencje ministrów, przeważ: 
nie z udziałem prezydenta SŚmetony. 

Prezydent Smetona odbył konferen 
cję z niektórymi posłami akredytowa: 
nymi w Kownie. 

Nerwowy nastrój utrzymuje się. Nie- 
ustannie krążą liczne pogłoski. 

Z naprężeniem oczekuje się dalszego 
biegu wypadków. 


Kłamliwy Komunikat litewski 


Litewska agencja telegraficzna ogło 
siła komunikat, którego celem jest wy- 
tłumaczenie zdenerwowanej opinii li 
tewskiej, że incydent na granicy polsko 
-litewskiej nastąpił nie z winy litewskiej, 
lecz polskiej Komunikat usiłuje dowieść, 
że Incydent ten nie stanowi prowokacji 
litewskiej, insynuując, że żołnierz polski 
miał rzekomo strzelać do policjanta li- 
tewskiego. Komunikat utrzymuje, że to 
żołnierz polski strzelał pierwszy i stara 
się zrzucić odpowiedzialność za nienor: 
malny stan braku stosunków między 
obu krajami na Polskę, w szczególnoś: 
ci zaś na akcję gen. Zeligowskiego w 
1920 r. podkreślając ponadto, że po- 
dobne incydenty są rzeczą zupełnie nor 
malną I zdarzają się na najlepiej ozna: 
czonych granicach. 


SzykKany litewskie 


Jedyne pismo polskie, wychodzące 
na Litwie, „Dzień Polski”, zmuszone 
zostało przez władze litewskie do za- 
mieszczenia kłamliwego komunikatu li- 
tewskiej agencji urzędowej, zrzucające: 
go na Polskę odpowiedzialność za o- 
statni incydent graniczny polsko-litew- 
ski. Jak wiadomo, na Litwie obowiązu- 
je antypolska ustawa, na podstawie któ- 
rej, pod grożbą zawieszenia pisma. za: 
„ mieszczane być muszą w pełnym brzmie' 
niu wszelkie komunikaty i artykuły, po 
chodzące od władz litewskich. 


Aresztowania Litwinów w Sowietach 


Prasa litewska podaje, że w Mińsku 
wytoczono proces 20 Litwinom, oskar: 
żając ich o sprzyjanie trockistom. 


Sterylizacja na Litwie 


Z Kowna donoszą, że pewne sfery 
rozwinęły silną propagandę za wprowa 
dzeniem sterylizacji. Został już opraco= 
wany projekt odnośnej ustawy, który 
ma być przedstawiony czynnikom ko: 
petentnym do rozpatrzenia. 


Moskwa nie pomoże Litwie 


Poseł sowiecki w Kownie oświadczył 
prezydentowi $metonle, iż Moskwa w 
obecnej chwili nie może Litwie przy- 
rzec pomocy. 


Co Niemcy piszą o Litwie 


„Berliner Tageblatt” donosi o zwię* 
kszonym napięciu i pisze o ultimatum 
polskim do Litwy. Kowno, sądzi dzien- 
nik, zdaje się być skłonne do ustępstw. 
W całej Polsce, organizowane są wiel- 
kie manifestacje. 


Anglia o Litwie 


Prasa londyńska skrzętnie notuje wia 
domości, dotyczące konfliktu na grani- 
cy polsko-litewskiej, Wszystkie wiado* 
mości z zagranicy, dotyczące tej spra- 
wy, publikowane są w prasie tutejszej 
w sensacyjnej formie, aby podkreślić 
wobec opinii angielskiej konieczność 
własnych zbrojeń. „Daily Express” twier- 
dzi, że Polska skoncentrowała na gra: 
nicy poważne siły wojskowe. 


Francja a Konflikt polsko-litewski 


Prasa francuska wykazuje bardzo po- 
ważne poruszenie konfliktem polsko li- 
'tewskim 

„Echo de Paris” pisze: Między Polską 
i Litwą powstał konflikt na tle granicz: 
nym. Nie należy zapominać jednak, że 
w porozumieniu polsko niemieckim spra 
z litewska odgrywała zawsze poważną 
role. 

„Excelsior” zamieszcza depeszę z Lon 
dynu, która na podstawie wiadomości, 
jakie nadeszły z Kowna, mówi o kon 
centracji brygad polskiej piechoty na 
granicy polsko-litewskiej. 

„Paris Soir” podaje cały szereg infor 
macyj z Warszawy i Rygi na temat 


konfliktu polsko-litewskiego. W depe- 
szy z Rygi dziennik donosi, iż wydaje 
się, że Polska nie przyjmie propozycji 
rządu litewskiego co do zwołania mie: 
szanej komisji celem zbadania incyden 
tu z dnia 11 marca i energicznie zażą- 
da nawiązania normalnych stosunków 
sąsiedzkich. Informuje również, że po- 
sterunki wojskowe po stronie polskiej 
wzdłuż granicy polsko litewskiej zostały 
poważnie wzmocnione. Ostra fala obu- 
rzenia przeciw Litwie, wzmagójąca się 
w prasie polskiej wywołuje bardzo przy- 
gnębiające wrażenie na Litwie, gdzie 
panują poważne obawy, by pewne po- 


lityczne koła polskie nie narzuciły rzą- 
dowi polskiemu mocnej linii politycz- 
nej, co w konsekwencji mogłoby dopro 
wadzić do interwencji wojskowej Polski 
wobec Litwy. 


Stosunki polsko - litewskie 


W związku z incydentem, wywołanym 
przez Litwinów na granicy polsko-litew: 
skiej, rząd polski poczynił odpowiednie 
kroki. i 

Na najbliższym posiedzeniu senatu 
minister spraw zagranicznych przedsta- 
wi całokształt stosunków polsko - litėw- 
skich. 


O czym radził Sejm i Senat 


Na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej załatwiono zmiany senatu 
do ustawy skarbowej. 

Zmiany te referował sprawozdawca 
generaloy budżetu pos Sowiński. 

W głosowaniu komisja przyjęła zmia 
nę senatu do art. 11 ustawy skarbowej 
na r. 1938-39 przywracając brzmienie 
przedłożenia rządowego temu artykuło- 
wi, przyjęła również podwyższenie wpła 
ty do skarbu państwa z Polminu o 40 
tys. zł. oraz z fabryk związków azoto- 
wych w Mościcach i Chorzowie o 60 tys., 
natomiast odrzuciła skreślenie wpłaty 
z państwowej kopalni węgla Brzeszcze 
w sumie 100 tys. zł przyjęto również 
proponowane przez senat zmiany w wy 
kazie etatów osobowych administracji 
cywilnej. 


Plenarne posiedzenie Sejmu 
Plenarne posiedzenie sejmu zostało wy- 
znaczone na piątek dnia 18 b. m. o g. 
10 rano. 


0 ustawę oddłużeniową 

Pos. Łazarski na posiedzeniu zarządu 
koła rolników sejmu i senatu zgłosił 
propozycję o zwrócenie się do posłów 
celem zebrania podpisów pod wnios- 
kiem o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
dla opracowania ustaw oddłużeniowych. 

Do dnia dzisiejszego złożyło swe 
podpisy 123 posłów, a więc liczba więk- 
sza, aniżeli wymagana przez ustawę 
konstytucyjną. 


Sprawa ochotników z 1920 r. 
Pos Zubrzycki zgłosił interpelację 


w sprawie pierwszeństwa przy zatrud- 
nieniu oraz opieki dla b. ochotników 
armii polskiej z la: wojny o Niepodle- 
głość. Rozporządzenie władz pomija 
całkowicie wszystkich tych, którzy w o- 
kresie od listopada 1918 r. do ukoń- 
czenia wojny w r.1920 ochotniczo chwy 
tali za broń, by przelać krew w walce 
o wolność, W ten sposób przeszło 
250 tysięczna rzesza ofiarnych znalazła 
się poza strefą działania ustawy. O- 
chotnik wojenny nie został obgęty usta 
wą o Krzyżu i Medalu Niepodległości, 
nie ma żadnych praw pierwszeństwa 
do zatrudnienia, dziecko ochotnika wo- 
jennego nie posiada prawa pierwszeń 
stwa przy przyjmowaniu dzieci do szkół 
państwowych oraz wdowy | sieroty po 
b. ochctnikach wojennych nie mają 
praw do zaopatrzeń, ochotnik wojenny 
nie ma też prawa pierwszeństwa przy 
otrzymywaniu koncesji monopolowych 
oraz przydziału ziemi przy parcelacji. 
W stanie obecnym spośród 250 tys. b. 
ochotników około 30 tys. cierpi kom- 
pletną nędzę. W związku z tym inter- 
pelant zapytuje p. premiera, czy powyż 
szy słan rzeczy jest mu wiadomy, co 
p. premier zamierza uczynić, aby b. 
ochotnikom wojennym przyznane zosta 
ły te same prawB, które posiadają o- 
becnie wszyscy inni niepodległościow: 
cy i czy nie zechciałby p. premier wy 
dać odpowiednich zarządzeń do zupeł 
nego usunięcia bezrobocia wśród b. o- 
Pozn iim armii polskiej z lat 1918 — 
20. 


O zlikwidowanie tragedii hiszpańskiej 


Rząd francuski wystąpił do rządu bry- 
tyjakiego z propozycją, aby W. Brytania 
t Francja podjęły wspólną akcję na 
rzecz rozejmu w Hiszpanii pomiędzy 
oba walczącym! stronami. Rząd francu- 
ski proponuje natychmiastowe zwrócenie 
się do Rzymu i Berlina celem uzyskania 
zgody Włoch i Niemiec na rozejm. W 
Czasie taklego rozejmu wszystkie obce 
oddziały, walczące w Hiszpanii, mlałyby 
ulec wycofaniu. 


Sukcesy gen. Franco 


Oddziały wojsk gen. Franco zajęły o- 
statecznie Caspe. Wielka ilość materialu 
wojennego została zdobyta. Miasto Ca- 


Nowy Rząd Francji 


Premier Blum stwierdził, iż jego rząd 
powstał po nieudanej próbie, stworzenia 
rządu „Zjednoczenie Wszystkich sił re- 
publikańskich narodu”. 

Powstał on zelementów politycznych, 
które były podstawą poprzedniego rządu. 
Jest jednak, zdecydowany nie pominąć 
żadnej okazji, mogącej doprowadzić do 
zjednoczenia wokoło obecnej większości 
i do koniecznej jedności francuskiej. 
Rząd zawsze będzie gotów do opano- 
wania prób, które nie powiodły się. 


Należy zaradzić niebezpiaczeństwom 
zewnętrznej sytuacji Francji, która pra- 
gnie pokoju. Francja pragnie zachować 
swą całkowitą niezależność, swe żywot- 
ne interesy, zapewnić bezp!'ećzeństwo 
swych granic I swych komunikacji, do- 
chowując w całej pełni zobowiązań, pod 
którymi istnieje jej podpis. Siła zbrojna 
Francji będzie jeszcze bardziej zwięk- 
szona, Dodetkowe programy zbrojenio- 
we będą niezwłocznie wykonywane. 
Uczyni się wszystko, by rozwinąć pro 


spe było bronione przez 5 brygad mię- 
dzynarodowych, to też wśród jeńców 
jest wielu cudzoziemców. 


Uciekają od czerwonych 


Do Port Vendres zawinęły torpedow- 
ce francuskie „Epervler” i „La Palme”. 
Na pokładzie okrętów znajduje się 512 
uchodźców hiszpańskich, którzy schro- 
nili się do ambasady francuskiej w Bar- 
celonie. 


Bombardowanie Barcelony 


Cztery samoloty gen. Franco bombar’ 
dowały miaśto. Jest 40 zabitych. 


dukcję. W dalszym ciągu deklaracja mi 
nisterialna stwierdza, iż rząd francuski 
będzie usiłował utrzymać lub zacieśnić 
sojusze przyjaźni i sympatie wzajemne, 
w których Francja widzi gwarancję po- 
koju światowego. 


Urodziny szacha Iranu 


Z okazji urodzin szacha Iranu Pan 
Prezydent R. P. przesłał pod jego adre- 
sem telegram treści następującej: 

„Z okazji urodzin Waszej Cesarskiej 
Mości proszę Go o przyjęcie moich oraz 
całego narodu polskiego gorących życzeń 
szczęścia osobistego Waszej Cesarskiej 
Mości oraz pomyślności Jego kraju— 
Ignacy Mościaki*. 


Chińczycy atakują 


Eskadra samolotów chińskich bombar 
dowała lotnisko w Hangczeu, wznieca- 
jąc pożar licznych samolotów japoń: 
skich. 5 aparatów japońskich zaatako- 
walo bombowce chińskie, które po za- 
ciętej walce powietrznej odparły prze” 
ciwnika. 
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Z Kolonii trędowatych 


Lekarka francuska, dr Lengauer, jest 
naczelną kierowniczką kolonii trędowa 
tych w Osslano w Nigerii w północno” 
zachodniej Afryce. 

W owem „mieście cierpienia” pełni 
dr Lengauer równocześnie funcje bur- 
mistrza, lekarza, szefa miejscowej admi- 
nistracji i sędziego. Na 20.000 zdrowych 
mieszkeńców znajduje się w dalekim 
promieniu 25.000 trędowatych, którzy 
mieszkają w dwu sąsiedujących z sobą 
wsiach, w jednej mężczyźni, w drugiej 
kobiety. Osobno urządzone jest jeszcze 
leprósarlum dla obłożnie chorych. 

Dzielńa dr Lengauer organizuje z po- 
święceniem całą egzystencję nieszczęśli 
wych chorych, udziela im pomocy le- 
karskiej, dba o ich życie duchowe i 
umysłowe. łagodzi i rozsądza wszellia 
zatargi i kwostle sporne, które powsteją 
często wśród nieszczęśliwców, dotknię- 
tych najstraszniejszą chorobą. 


PRZEGLĄD PRASY 


Wiadomości o treści rozmów między 
polskim ministrem spraw zagranicznych 
a kierownikami polityki włoskiej w Rzy. 
mie były dość skąpe. Dlatego podaje 
my poniżej wyjątek z listu stalego ko 
respondenta „Gazety Polskiej” z Wiecz 
nego Miasta, zamieszczonego we wczo 
rajszyrm numerze tego pisma: 


„- podczas rzymskiej wizyty min. 
Becka przedmiotem rozmów była 
m. in. sprawa stosunków pomiędzy 
mocarstwami zachodnimi. Oczy- 
wiście ze względu na płynność o- 
becnej sytuacji europejskiej nie 
mogło dojść do uzgodnienia szcze- 
gółów, ale za całkowicie pewne u- 
znąć należy, iż strona włoska za: 
pewnia min. Becka, iż udział Pol- 
ski w ew. nowym systemie zachod: 
nim jest niezbędny. Nie od rzeczy 
będzie tu nadmienić, że w końcu 
maja ub. roku szef rządu włoskie: 
go, udzielając wywiadu przedstawi 
ciełowi amerykańskiej grupy pra 
sowej „Serpips Howard” p. Sim- 
ms'owi oświadczył, iż zabezpiecze- 
nie pokoju dałoby się osiągnąć dro- 
gą układu, obejmującego tylko pięć 
państw europejskich, a mianowicie 
Włochy, Francję, W. Brytanię, Niem 
cy i Polskę. 
* A * 

Od zakończenia wojny dość rzadko 
stosunkowo spotykamy się z określe- 
niem bardzo mocnym na drożyznę, ja- 
kim jest paskarstwo. Obecnie używa je 
na określenie panujących stosunków w 
głównym ośrodku Centralnego Okręgu 
Przemysłowego w Sandomierzu — „Ga- 
zeta Polska”. Czytamy: 


„Musimy zwrócić uwagę na 
smutny i zatrważający objaw. To 
wszystko, co mówi się i pisze o 
przyszłości Sandomierza, wywołało 
w pewnej sferze mieszkańców tego 
miasta tendencje spekulacyjne. Nie 
dość na tym, że za place budowla 
ne żądają fantastycznych sum (do 
20 zł. za 1 m. kw.!), tak że nikt 
nie chce ich kupować — właścicie 
łe niektórych domów  podwyższyli 
komorne o 50 proc., wzrastają rów* 
nież ceny artykułów spożywczych. 

Poskarstwo to musi być ukróco" 
ne w sposób stanowczy i energicz- 
ny. Tego rodzaju metody na pew* 
no nie przyśpieszą rozwoju przy* 
szłej „stolicy kulturalnej C. O. P.” 


POTRZEBNI. CHŁOPCY 


do rozsprzedaży gazet 
stała pensja tygodniowa 


Zgłoszenia przyjmuje administracja 
„Gazety Częstochow skiej“ 
ul. N. Marji Panny; 37 
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Dyżury aptek 


W noty z piątku na sobotę „dyżurują apteki 
przy ul, Nowy Rynek i Wieluńskiej, w nocy 
z soboty na niedzielę—przy ul. Aleja N.M.P. 14 
i Ostatni Grosz. 


Roboty publiczne 


Wobec nadchodzącej pory rozpoczę* 
cia robót publicznych, już zgłosiła się 
delegacja robotników do Magistratu z 
prośbą o przyśpieszenie robót. Z dele- 
gacją konferował p. wice prez. Dziuba, 
który oznajmił że Magistrat przygoto" 
wuje w przyśpieszonym tempie roboty 
i w tym celu rozpoczął już sporządze- 
nie list. Na razie jednak nie może być 
mowy o zatrudnieniu a: a 

tnych, jednak to nastąpi w miarę o! 
wro odpowiednich kredytów. P. 
wiceprez. oświadczył, że przemawia 
wszystko za tym, że w naszym mieście 
nie będzie bezrobotnych. 


— Zjazd Delegatek Oddziałów 
Związku Pań Domu. Tegoroczny 
Zjazd zgromadzi delegatki Z.4P, D Z. 
z całej Polski w centrum przemysłowej 
Polski, w Łodzi. Zjazd odbędzie się pod 
hasłem prac oświatowych dla robotnic 
i poza formalnymi obradami mieści w 
swym programie kurs świetlicowy, z na- 
stępującymi _ referatami: „Urządzenie 
mieszkania jednoizbowego”—M. Chmie- 
leńska, „Utrzymanie porządku w domu 
robotniczym” —St. Szoberowa, „Budżety 
rodzin robotniczych | racjonalizacja — 
H. Mamlokowe, „Racjonalne wykorzysta” 
nie surowca w żywieniu szerokich warstw 
ludności” —Dr.M. Tomankowa, „Podsta” 
wy racjonalnego żywienia rodzin robot- 
niczych” —Dr. M. Tomankowa, oraz inne 
referaty dyskusyjne, tyczące żywienia 
rodzin robotniczych. 

Uczestniczki i uczestnicy Zjazdu zwie” 
dzą placówki oświatowe Łodzi, zakłady 
Schejblera | Grohmana, a w dniu 23 
marca wezmą udział w przyjęciu, jaki 
oddział Z. P. D. organizuje dia gości 
w lokalu restauracji „Tivol“. 

Zjazd trwać będzie od 23 do 26 mar 
ca. Przewiduje się zniżki kolejowe w 
wysokości 75 proc. w drodze powrotnej. 
Udział brać mogę oprócz delegatek pa: 
nie | panowie (członkowie popierający) 
Oraz osoby postronne. Informacji udzie” 
le, oraz zapisy przyjmuje sekretarjet 
Z. P. D. w Częstochowie, ul. Kilińskiego 
Nr. 13 w środy godz. 17—19 lub tel. 
21 40 godz. 15—16. 


— W sprawie ochrony lokatorów. 
Powstała kwestia, czy przepis art. 2 lit. 
m. ustawy o ochronie lokatorów stcsuje 
się do wszystkich lokali niezależnie od 
Hości izb. W związku z tym wyjaśnia 
się, że powołany przepis, który stanowi, 
że ustawie o ochronie lokatorów nie 
podlegają budynki lub ich części, któ- 
rych najem kończy się po dniu 51 gru- 
dnia 1937 ma zastosowanie do wszyst- 
kich lokali, nawet najmniejszych. Tak 
więc nawet lokale mieszkalne jednoiz- 
bowe podpadają pod wspomniany prze- 
pis. 


— Reklamy na murze szpitala. 
Zarząd Miejski postanowił wyzyskać 
mur szpitalny do celów reklamowych, 
ustalając cenę 35 zł rocznie za każdy 
metr kw. Osoby zainteresowane po 
bliższe szczegóły mogą zwracać się do 
Zarządu Miejskiego. 


— Listy na poste restante. Mini- 
Sterstwo Poczt i Telegrafów wyjaśniło, 
iż przy odbieraniu listów w okienkach 
Poste restante w urzędach pocztowych, 
odbiorcy nie są obowiązani przedstawiać 
dowodów osobistych w tych wypadkach, 
gdy iisty wskazują nie nazwisko, lecz 
jedynie hasło, lub cyfrę. Legitymowa: 


Już od rana miasto zaczęło przybie- 
raó szaty świąteczne. Na gmachach 
państwowych zostały wywieszone flagi 
o barwach państwowych, witryny, okna 
i balkony udekorowano. Portrety Prezy- 
denta i Marszałków były widoczne. W 
godzinach popołudniowych całe miasto 
było już udekorowane. Wystawy sklepo- 
we  przybrano barwami państwowymi, 
Ruch uliczny wzrastał z każdą chwilą. 
Tu i owdzie coraz częściej spieszyły 
gromady członków organizacyj na miej- 
sca zbiórki. 

O zmroku plac gen. Pieracklego za- 
pełniły doszczętnie szeregi wszelkich or- 
gazacyj. Tłum mieszksńców, dźwięki or- 
klestr, łopoczące sztandary w blaskach 
pochodni sprawiały imponujące wraże- 
nie. Na Ratuszu widniał dużych rozmia- 
rów transparent z napisem: „18 marca 
1938 r." z portretem Marszałka Rydza- 
Smigłego. Uroczystość rozpoczęto ple- 
śnią Pierwszej Brygady. Wśród repre- 
zentantów miasta zauważyliśmy pp. wl 
cestarostę Libuchę, prez. Szczodrow- 
skiego, posła Ko>byłeckiego, Inspektora 


Ormańczyka, Inż. Głuszczaka i wielu 
przedstawicieli organizacji i stowarzy” 
szęń. Po odegraniu Pierwszej Brygady 


z zainstalowanych megafonów popłynął 
głos dyr. Smólskiego, który nawiązując 
do okolicznościowej uroczystości pod- 
kreślił, że uroczystość nie tylko świad- 
ozyć ma o ukochaniu Wodza naszego, 
ale | umiłowaniu Armii. Nadto jeszcze 
ma zaświadózyć, że naród zespolony 
jest z armią w jedną wielką zwartą i 
skonsolidowaną potęgę. Tym bardziej 
teraz właśnie, gdy stajemy w obliczu co 
chwila dokonywających się faktów dzie- 
jowych. 

Musimy być gotowi i potężni. W tej 
chwili stać się mogą silni, a nimi je- 
steśmy bo chcemy. Nie ma wśród nas 
partyjników, jesteśmy tylko obywatelami, 
którzy gotowi są poświęcić na ołtarzu 
państwa swe życie | mienie. 

Gromkie okrzyki „precz z Lliwą” za- 
kończyły przemówienia. Orkiestry ode- 
grały hymn, las sztandarów pochylił się. 
Przed władzami przedefilowały szeregi 
zwarte jedną myślą o potędze Państwa 
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nie odbiorców tego rodzaju przesyłek 
jest bezprzedmiotowe. 


— Z Miejskiej Komunikacji Auto- 
busowej. Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Miejski przedłużył na dalsze 3 lata 
umowę ze Stowarzyszeniem Kierowców, 
eksploatującym miejską komunikację 
autobusową. 


— Wylosowane bony inwesty- 
cyjne. Urząd Długów Państwa komu. 
nikuje, że w dniu 17 marca 1938 r. 
wylosowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego Nr Nr. 10883, 
14693, 26747, 30277, 35707, 36652 i 
36864. 


Walne, doioczne zebranie L. M, K 


Zarząd Częstochowskiego Obwodu Li. 
gi Morskiej I Kolonialnej zwołuje Zjazd 
Obwodowy na niedzielę dnia 27 marca 
1938 r. 

Obrady odbywać się będą w sali Ra- 
dy Miejskiej przy ul. Dąbrowskiego 14 
| rozpoczną się w pierwszym terminie 
o godz. 10.30, w drugim terminie o 
godz. 11. 

Porządek obrad przewiduje: Zagaje- 
nie — powitanie delegatów, Wybór Pre 
zydium Zjazdu, Przemówienie przed- 
stawicieli Władz oraz Zarządu Główne- 
go i okręgowego LMK. Sprawezdanie 
z działalności Obwodu, Sprawozdanie 
finansowe, Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej, Dyskusja, Udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi, Wybory no- 
wego Zarządu i Komisji Rewizyjnej, U- 
chwalenie  preliminarza budżetowego 
na rok 1938, Plan pracy na rek 1938, 
Wolne wnioski, Zamknięcie Zjazdu. 

W obradach mogą brać udział jedy- 
nie delegaci, upoważnieni do tego przez 
Zarządy poszczególnych ogniw organi- 
zacyjnych LMK. oraz przedstawiciele 
Władz. 


— Teatr Kameralny w przyszłym 
sezonie teatralnym. W dniu 1 sierp- 
nia upływa termin umowy gminy m. 
Częstochowy z obecnym kierownikiem 
Teatru Kameralnego dyr. Kazimierzem 
Brodzikowskim. 

Wobec tego sprawa powzięcia decy- 
zji co do przyszłych losów miejscowej 
oceny nabiera palącej aktualności, gdyż 
tylko we właściwym terminie zawarta 
umowa daje kierownikowi teatru szansę 
odpowiedniego doboru zespołu. 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski 
w najbliższych dniach w sprawie tej po- 
weźmie ostateczną decyzję. W grę wcho 
dzą dwie ewentualności: rozpisanie kon 
kursu, lub teżj powierzenie dalszego 
kierownictwa miejscowej sceny dyr. K. 
Brodzikowskiemu. 


— Z Teatru Kameralnego. W so- 
bote, o g. 20,350 premiera znakomitej 
sztuki St. Bekeffi pt. „Dieusprawiedili- 
wiona godzina”. Główne role wykonają: 


Naniewska, Wasilewski, Salanga, GIiń- 
ski, Zarembina, Puchniewska i inni. — 


Reżyseruje Ryszard Wasilewski, Opra- 
wa dek. St. Węgrzyn. 
— Tow. Przyjaciół Węgier. Jak 


się dowiadujemy, grono osób krząta się 
około zorganizowania w naszym mies 
cie Tow. Przyjaciół Węgier. Ze swej 
strony możemy tylko dodać, że tą ak- 
cję nalażeło już dawno przeprowadzić. 
Ale nie jest nigdy zapóźno. 


Walny Zjazd Delegatów 


Z. S. Powiatu Częstochowa 


W dniu 27 marca br. o g. 11. w sali 
Wydziału Powiatowego ul. Sobieskiego 7, 
odbędzie się Wainy Zjazd Delegatów 
Związku Strzeleckiego powiatu często- 
chowskiego z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. g. 10. nabożeństwo w kościele gar 
nizonowym św. Jakuba; 

2. g. 11. otwarcie Zjazdu i wybór pre 
zydium; 

3. przedmówienia przedstawicieliiWładz 
i Organizacyj; 

4. Sprawozdania: 

a) Prezesa Zarządu, 

b) Referenta Wych. Obyw., 
c) Skarbnika, 

d) Komendanta Powiatowego 
e) Komendanta Grodzkiego, 
f) Komendatki Pracy Kobiet, 
g) Komisji Rewizyjnej; 

6. Dyskusja i udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi. 

7. Wybory: prezesa, członków zarzą 
du, komisji rewizyjnej, Delegatow na 
Walny zjazd Okręgowy 

8. Uchwalenie preliminarza budżeto 
wego na rok 1938 39.4} 

9. Sprawa ufundowania sztandaru dla 
powiatu. 

10. Wolne wnioski. 

11. Zakończenie Zjazdu. 

Prezes Zarządu Pow. Z. S. 
Łukasiewicz Henryk 
Sekretarz . 
Mgr. Soiński Franciszek. 


— Kradzież z wozu. Wcźnica Szyja 
zam. przy ul. Katedralnej nr 13 zamei- 
dował, że w dniu 17 bm. skradziono mu 
z wozu na ulicy Piłsudskiego 2 tuziny 
garnuszków i 4 miski fajansowe warto- 
ści 17 zł. Sprawcę okazał się Jeszcze 
Stefan, zam. przy ulicy Sobieskiego nr 
68, od którego skradzione przedmioty 
odebrano. 


— Pożar we wsi Popów. W dniu 
17 bm. we wsi i gminie Popów, w za- 
grodzie Gotwalda Karola powstał pożar 
od wadliwego urządzenia komina, wsku- 
tek którego spalił się dom i obora, stra- 
ty wynoszą około 700 złotych. 

— Do odebrania. W I komisariacie 
P. P. znajduje się do odebrania znale- 
zione w dniu 17 bm. pasy do żaluzji, po 


odbiór których prawy właściciel 
się w godzinach urzędowych. 


Tabela głównych wygranych 


z 2 dnia losowania 2 Klasy 41 L. P. 
W drugim dniu ciągnienia Loterii 
Klasowej padły w pierwszym i drugim 
ciągnieniu następujące wygrane: 
Stała dzienna w 5.000 
mo: ygrana zł na nr 
50.000 zł — 39181. 
15000 zł — 56747 
e oi n — na nr 86750 114319 
i zł —- na nr 8337 24755 
94678 wi 
1000 A — na nr 68169 77374 
y z! — na nr 22359 50788 
ił. 103948 105611 11676 «ei 
0 zł na nr 3685 8840 38890 49996 
66416 70084 72974 87722 93256 104183 
1135936 117175 122227 128983 130534 
132849 136637 146136 
250 zł na nr 965 1484 3234 3902 
9551 9960 15886 18658 20553 2747z 
33968 39560 40975 42597 43770 45221 
45555 53010 55435 59993 68212 69830 
16766 83450 100202 103357 105577 
11500! 124577 128228 130955 138977 


143733 145348 145524 147308 
159397 159754. A 


ZE SPORTU 


AINEET upSMAnzRARc 
Wyścig Kolarski Polska — Niemcy 


We wrześniu br. wznowiony zostanie 
po dwuletniej przerwie wyścig kolarski 
Polska — Niemcy na trasie Warszawa — 
Berlin o puchar kanclerza H tlera. Start 
wyścigu ma nastąpić w Warszawie. 


38 milionów na Olimpiadę 


Zarząd m. Tokio uchwalił wyasygno- 
wać 38 min jen na organizację Igrzysk 
olimpijskich ibudowę różnych urządzeń 
sportowych, 


— Walne zebranie KS. Brygada. 
W dn. 2 kwietnia br (sobota), kora 19. 
w pierwszym, a o g. 19,30 w drugim 
terminie odbędzie się walne zgromadze 
nie Koła Sportowego Brygada. 

Powyższe zebranie odbędzie się w 
gmachu Ogniska Obrony Niepodległości 
ul. Pułaskiego 2 na sali B. 


zgłosi 


Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU NO. 


RAE S MAW | a | 
polskiej produkcji--marki 
Żądajcie wszędzie odtąd 
wyrobów tej tylko marki 


PANIE I PANOWIE! 


Zechciejcie się przekonać, że najta- 
niej kupić można bieliznę, pończo- 
Szki, skarpety, rekawiczki, krawaty, 
berety, spódniczki oraz galanterię 


w fime K. ZĄBKOWSKA 


ul. N.Marji Panny 21(w podwórzu) 


Eleganckie Panie i Wytworni Panowie 


czeszą się i golą w znanym 
w Częstochowie pierwszorzędnym 


SĄLONIE FRYZJERSKIM 


N. NOWICKIEGO 
Ai. Wolności 3, tel. 16-16 


Popieranie dobrej prasy 


jest obowiązkiem Każ- 
dego Polaka. 


Po przeczytaniu Gazety nie 
niszcz jej, daj do przeczytania 
drugiemu i zachęć do zaprenu 
merowania czy Kupowania „Ga 
zety Częstochowskiej”. 


Składajcie ofiary 
na Fuadusz Obrony Morskiej 


NL | Reka g 


ROZMAITOŚCI 
Kilka cyfr o ludzKości 


Statystyk amerykański S. W. Smuths 
obliczył, że wszyscy ludzie razem na 
całym świecie ważą 90 miij. kilogramów. 
według jego też obliczań ziemią ma 66 
biljonów kilometrów. Aby całą ludzkość 
przewieźć wagonami potrzeba 6 miljce- 
nów wagonów ciężarowych, wagony te 
ustawione na szynach raz tylko opasały 
by ziemię dokoła. Mało miejsca potrze- 
ba, żeby zgromadzić wszystkich żyjących 
ludzi, ustawieni jeden obck drugiego za- 
jęliby długość 52 km. w godzinę więc 
możnaby „przejechać” całą ludzkość. 

Smutno wygląda obliczenie marnowa- 
go przez ludzi czasu. Człowiek, żyjący 
do 60 roku życia, przesypia trzecią 
część doby, czyli śpi 20 lat. Jeśli na 
codzienne posiłki przeznacza godzinę to 
przez całe swe życie „przejada” 3 i pół 
roku, na ubranie słę marnuje rok i 3 
miesiące. Widzimy, że właściwie na ży» 
cie zostało naprawdę mało czasu, a żar- 
łocy, eleganci I próżniacy żyją jeszcze 
krócej. 


Najstarszy gatunek ptaków 

Sowy Są najstarszym gatunkiem pta- 
ków na świecie. Znajdujemy je wa 
wszystkich krajach, jakkolwiek powszech 
nie wiadomo, że sowa nie nadaje się 
do dalszych lotów i dotychczas żaden 
z tych ptaków nie przeleciał jeszcze 
morze. Dowodzi to, że ptaki te istnia- 
ły jeszaze przed rozdzieleniem się zie- 
mi na części. 


Berlin buduje 
największy zegar Świata 


Przemysł zegarmistrzowski Trzeciej 
Rzeszy zamierza pokusić się o nowy 
rekord. (lzyskawszy mianowicie już 


poprzednio palmę pierwszeństwa przez 
zbudowanie rzekomo najdokładniejsze. 
go zegara w świecie (znajduje się on 
w Państwowym Instytucie Fizykalnym 
w Berlinie i wykazuje w miesiącu o- 
późnienie o jedyną tysięczną część se- 
kundy), pracuje obecnie ten przemysł 
nad zbudowaniem także największego 
zegara na świecie, który przeznaczony 
jest również dla Berlina i widzialny ma 
być w promieniu 10 kilometrów, 
Oczywiście możliwe to będzie tylko 
w nocy, zegar ten poruszany elektrycz 
nością, nie będzie posiadać wskazówek, 
lecz podawać będzie godziny i minuty 
przy pomocy czerwonego i zielonego 
światła neonowego, a właściwie przy 
pomocy takichże promieni stale wysyła 
nych z odpow. skonstruowanego ogniska. 


Jan Molire Molire 


Protaretor incor i 


Przekład autoryzowany 


Z dołu dochodził hałas licytacji, na- 
pelniając dom resztkami krótkiego, go- 
rączkowego życia. 

Regina zrzuciła płaszcz, zdjęła czap: 
kę, postąpiła w stronę tronu i nama- 
cawszy stopnie usiadła na nich śmie 
jąe się: 

— Wcale wygodnie, może być bar 
dzo miło! 

— Proszę zachowywać się trochę ci- 
szej. Nie chciałbym, by nas tu wykryto 
zanim skończę pracę. 

— Cóż to za praca, jeżeli wolno za 
pytać? 

— Wysłała mnie pani na polowanie, 
a teraz jestem na tropie Hergotina. 

— Czy pan myśli, że ujrzy pan du- 
cha Hergotina? 

— Nic nie mam z duchem Hergoti- 
na do czynienia. Chcę spokojnie przej- 
rzeć korespondencję, która się tu znaj- 
duje. 

— Niedawno był pan oburzony, na 
mnie, źe śmiałam się dotkaąć tych li- 
stów! 

— Bo wtedy byłem jeszcze przeko: 
nany, że brat pani popełnił zabójstwo 
w celu ograbienia Hergotina. 

— A teraz już pan nie jest przeko- 
Rany? 

— Teraz wiem — mówił prawie szep- 


EA OTTE nn | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysył 


GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


| 


Chodniki, ceraty, dywaniki 
Szpagat na maty po cenach fabrycznych 


Najkorzystniej kupić można w chrześcijańskie] firmie 


BAZAR SPRZĘTÓW DOMOWYCH 


Aleja Wolnosci 3-5 w podwórzu. - — Telefon 16- 16 


Jak żydzi uczą handlu? 


Felistonista żargonówki „Warszawskie 
Radio” ocenia lekceważąco w Nr 37 38 
wysiłki kupców chrześcijańskich, prze- 
ciwstswiając im wrodzone zdolności ży- 
dów, kształconych „hendlowo” już w... 
chederach. Najbardziej charakterystycz- 
ne wyjątki „dowcipnej” kroniki poda- 
jemy: 

„W Zgierzu założono uniwersytet dla 
wykształcenia chrześcijańskich straga- 
niarzy I „owszemowych” kupców. 

„W tym uniwersytecie uczyć się bę= 
dzie podług programu:, byłych szewców, 
kowalów i furmenów, przyszłych „kup. 
ców” jak ważyć, mierzyć, pakować, zwią 
zywać i prawidłowo wydawać resztę (co 
stanowi najcięższą robotę „owszemika” 
— a także nazw różnych towarów” itp: 

Wyliczenie tych nauk kończy się na: 
„podpisywaniu palcem weksli i robieniu 
plajty*, a dalsze pytanie autora brzmi: 


(czyż istotnie można kogoś nauczyć 
handlowania, jak nledźwiedzia — tań- 
ca?). 


Tym niedołężnym poczynaniom chrze- 
ścijan przeciwstawia autor „przygotowa” 
nie handlowe“ żydów, ze wzruszającą 
prostotą i entuzjazmem  opowiadzjąc o 
s. mj E 


Slub na łóżku szpitalnym 


Przed paru dniami w Kownie odbył 
się ślub Jana Bilczaka z panną Kapnic 
ką w szpitalu, w cznaczonym w zapo- 
wiedziach terminie, pomimo, że pan 
młody złamał sobie nogę o kilka dni 
przed „stanięciem na kobiercu ślub- 
nym”. 

Stanięcie to było niemożliwem, gdyż 
pan młody ma nogę ogipsowaną i za 
wieszoną na „temblaku”, poza tym jed- 
nakże wszystkie „formy” zostały zacho 
wane w zupełsości. Pan młody ubrał 
sią we frek na tę uroczystość i nawet 
we frakową koszulę z białym krawatem. 
Panna młoda staneła przy jego łożu w 
sukni ślubnej z białego aiłasu, z welo- 


tem Szweda — że to nie było zabój 
stwo dla grabieży. Udało mi się stwier- 
dzić, kto wziął portfel, a potem podrzu- 
cil w parku... 

Cisza. Ciężki oddech Reginy doszedł 
do jego uszu, 

— Żmusiłem tego człowieka do ze- 
znania, a potem odprowadziłem go do 
pociągu. Dałem mu pieniądze na dro- 
ge.. — dokończył 

Zerwała się... 

— Kiawei?. — wyszeptała przez ści: 
śnięte gardło i stanęła jak sperallżowa* 
na. W zmroku widziała przed sobą kon 
tury Szwedy — podbiegła do niego, 
schwyciła go za rękę, położyła ją na 
sercu. Czuł głośne bicie. 

Ciche łkania wyrywały się z jej ściś 
niętej piersi. Wiadomość otrzymana 
wstrząsnęła nią. Zdawała sobie sprawę 
z jej doniosłości. Sąd wydał mylny wy- 
rok | Droste to udowodnił. Rzuciła 
mu się na szyję i przywarła ustami do 
jego ust... 

A w jego głowie zjawiło się błyska: 
wicznie zapytanie: Czy całowałaby cię 
tak, gdyby wiedziała, kim ty jesteś? 
Nie, nie całowałaby tak prokuratora. 

Delikatnie odsunął ją od siebie. 

— Pozostaje nam sprawa zabójstwa 
— zaczął mówić spokojnie — musimy 
dojść, dlaczego brat pani zabił Hergo- 
tina. W sądzie odmówił jakichkolwiek 
odpowiedzi. Przyznał się da morderstwa, 
pozwolił się oskarżyć o rabunek nawet, 
byleby nie być zmuszonym do odpo- 
wiedzi. Szukajmy więc kobiety, która 
może stała się przyczyną zbrodni, bo 
stanęła między bratem a Hergotinem. 


Wydawcees 1 redaktor odpowiedzialny: Stefan Mączyński 


nauce w chederach. Wierzymy, że tym 
razem nie mija się z prawdą: 

Podczas nauki (teimudu w chederze) 
stale ma się do czynienia z kupnem i 
sprzedażą, pszenicą i jęczmieniem, wi- 
nem, lnem, glełdą, procentami (llshwą, 
oszukiwaniem (sic!) „Szlifuje się tam 
umysł wywodami o częściowym przyzna 
waniu, odpowiadejącemu obeciemu po- 
jęciu o bankructwie, o takim bankzucie, 
które chce regulować, płacąc 30 gr. za 
złotówkę i o takim, który odmawia zu- 
pełnie płscenis, czyli pokazuje figę wie 
rzycielowi. Zyd przesiąka handlem od 
dzieciństwa”. 

Jak dalece żyd przesiąkł tymi zdrowy” 
mi zasadami handlowymi, eutor daje 
dowód, pisząc dalej: 

„Gdy nawet żydzi modlą sięw bóżni- 
cy, to jaden rozmyśla o pszenicy, drugi 
o bakaliach, trzeci o manufakturze*... 

Zdaje się, że uniwersytet w  Zglerzu 
istotnie nie da tək wszechstronnego wy 
kształcenia handlowego, jak żydowskie 
chedery. Zwłaszcza jeżeli chodzi o... 
„procenty, oszukiwanie, figi, pokazywane 
wierzycielom*, jak również o — swoiste 
traktowanie modlitwy. 


nem Swat, 2 drużbanki i dwie druch: 
ny również przybyli do szpitala w we- 
selnych strojach. 


Kult piękności w Trzeciej 
Rzeszy 


Baldur Schirach, przywódca młodzie- 
ży hitlerowsktej ogłosił program, mają= 
cy przyczynić się do podniesienia wdzię 
ku i urody młodych Niemek. 

Dziewczęta w wieku od 18 do 21 lat 
będą przymusowo przyspasabiane do 
„piękniejszego życia” w organizacji zwa- 
nej „Praca == Piękno — Wiara”. Celem 
tej organizacji jest kultywowanie zdro- 
wego i pięknego ducha w zdrowym i 
pięknym ciele 


* 


— Nie, panie Droste, nie... — zaczę- 
ła — mamy dostateczny dowód, że wy 
rok był mylny, to mi wystarcza Ja by- 
łam pewna, że to nie było zabójstwo 
dla rabunku. Teraz porachuję się z pro: 
kuratorem Szweda! To będzie mój trl 
umf! A reszta — to rzecz pana proku- 
ratora. Niech ọn poszuka tej kobiety! 
Myśmy swoje zrobili! Jutro — zawołała 
z zapałem — złożę prokuratorowi Szwe- 
dzie jeszcze jedną wizytę, której nigdy 
nie zapomni! 

Zdziwiony milczał. 

— Ależ niech pani zosławi tego pro- 
kuratora w spokoju! — zawołał wresz- 
cie z pewnym rozdraźnieniem. — Pani 
czyni tego ¿człowieka odpowiedzialnym 
za przyznanie się do winy brata! 

— Niech się pan nie boi! Ja już nie 
będę grozić rewolwerem. Z tego głup- 
stwa już mnie pan wyleczył. Chcę tyl 
ko widzieć jego minę, gdy zobaczy do: 
wód. Sam ten widok będzie dla mnie 
zadośćuczynieniem. 

~ Mina jego będzie zupełnie spokoj” 
na. Człowiek wie, że może się omylić! 

— Może jednak usta mu się trochę 
wykrzywią. Muszę wziąć ze sobą apa- 
rat, żeby zrobić zdjęcie i przekonać się, 
jaką minę ma prokurator, gdy się do- 
wie, że niesłusznie oskarżał. 

Szweda musiał zapanować nad sobą, 
by nie rzucić jej w oczy. To ja jestem 
Szweda.. — Czuł się wyzwanym i 
chciałby teraz widzieć jej minę po ta- 
kiej wiadomości. 

Ale ona właśnie przytuliła się do nie 
go i znów „miękkimi wargami pieściła 
jego twarz. 


"22,00 Koncert popularny w wykonaniu Orkiestry 


ką pocztową zł. 1.40 > 


Nr 64 


HUMOR I SATYRA 


NAZWA 
Do apteki wchodzi pewien stary lekarz i 
powiada dọ aptekarza: 
— Proszę mi dać 50 gramów ignoris plumbi 
acetici purissimi. 
— Pan myśli płynu Burowa? 
— Tak, nigdy jakoś nie mogę zapamiętać 
tej skomplikowanej nazwy. 
ZNAK ŻYCIA 
— Otrzymaliśmy wiadomość, że nasz wuja- 
Szek z Ameryki umarł, “ 
— Ha, a więc po tylu latach nareszcie ja 
kiś znak życ a od niego. 


W SAMĄ PORĘ 

Pan Antoś siedzi z panną Anielką na ła- 
weczce w parku. 

— Panno Anielciu, chciałbym złożyć swe 
gorące serce u pani stóp. 

— A to znakomicie, bo mi 
strasznie zmarzły. * 

RUCH HANDLOWY 

Jest sezon karnawałowy. Chodzimy po skłą 
pach i pytamy kupców, jak idzie. 

— Drzwi się u mnie nie zamykają — m j 
pierwszy. 

— No, to chwała Bogu, świetnie. 

— Niestety, od kemorników i kwestarzy. 


właśnie nogi 


PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 


SOBOTA 

„15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 

20 Gimnastyka. 

40 Koncert poranny 

„00 Dziennik poranny. 

8.00 Audycja dla szkół, 
8,10—11,15 Przerwa. 

11,15 Audycja dia szkół. 

i, 40 Utwory Ignacego Paderewskiego (płyty). 

11,57 Sygnał czasu i hejnał! z Krakowa 

12, 03 Audycja południowa 

15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „O kocie 
który chodził własnymi drogami”. 

16,15 Koncert rozrywkowy. 

16,50 Pogadanka aktualna. 

17,00 Fragment wspomnień Artura Sliwińskiego 
o Józefie Piłsudskim 

17,15 „Od Aten do Bayreuth” (audycja VII). 

17,50 Nasz program. 

18, 00 Wiadomości sportowe. 

18,10 Pogadanka społeczna. 

18,15 Polska nuzyka lekka (płyty). 

18,30 Program na jutro. 

18, 35 Audycja dla wsi, 

19,00 Audycja dla Polaków za granicą. 

19,30 Przemówienie Pana Prezydenta R.P. | 
Prof. Ignacego Mościckiego poświęcone 
Józefowi Piłsudskiemu. Tr. z Zamku | 
Królewskiego w Warszawie. 

20,00 Z naszej niwy. Wyk.: Mała Ork. P.R., 
chór mieszany, Aniela Szlemińska(sopr') 
i Ryszard Marrot (baryton). 

20,45 Dziennik wieczorny. 

2056 Pogadanka aktualna 


6 
6. 
6. 
7 


Wileńskiej. 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor” 
nego. Przegląd prasy i komunikat me* 
teorologiczny. 

25.00 Muzyka lekka i taneczna. 


— Dziękil — szeptała cichutko, — 
Dzięki, że pan mi pomógł do tęgo 


triumfu! 

Znowu delikatnie jak przedtem się 
od niej tuwolnił. 

— Dlaczego właściwie pan się broni, 
gdy pana całuję?... 

Zaglądała mu w oczy. Odszedł do 
okna. Wrzawa w salach ucichła, więć 
chciał zobaczyć przez szparę w zaluzji 
co się działo na ulicy. Auta odjeżdżały: 
ludzie się rozchodzili. Wygalowany słu | 
żący robił honory przy drzwiczkach aut 
i powozów, jakby wypełniał ostatni roz” | 
kaz swego pana. Kiedy odjechało o” 
statnie auto, stary lokaj stał w bezru” | 
chu długi czas, goniąc myślami prze” 
szłość. W domu zapanowała cisza. Prze” | 
szpary w zaluzji przedostawało się świa” | 
tło. To promienie księżyca wyczarowały | 
kontury i barwy sali tronowej. Zega 
dzwonił długimi uderzeniami, jakby ©” 
znajmiając ostatnią już godzinę? A po 
tem cisza, niesamowita cisza... 

— Kolacji nam tu na pewno nie po' 
dadzą — odezwała się Regina, zbyt tā 
ciszą przygnębiona. 

— Cicho — wyszeptał Szweda. 

Na dole słychać było powolne kroki | 
starca, potem na schodach, zatrzymały 
się pod drzwiami. Klamka się poruszy” 
ła.. To tylko stary chciał sprawdzić! 
czy drzwi naprawdę zamknięto. Kroki 
zaczęły się. oddalać i znów cisza zale” 
gła pałac. Czekali jeszcze długo, pogra 
żeni w myślach. 

Wreszcie Szweda zapalił zapalniczkć | 
i zapalił pięć „świec w kandelabrze ^ 
renesansowym stole. C, d. n 


Odbito w drukarni „Udziałowej“, Aleja 41: 


